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Kraków 25 listopada. 

Otóż mamy przed sobą pierwszą wiado- 
mość o wyborach do Izby deputowanych 
sejmu pruskiego, z głównych przynajmnićj 
| Okręgów wyborczych. Nie chcemy z tego 
Wykazu kilkunastu imion wnosić o charakte- 
rze wyborów, lecz nie trudno było zawcza- 
su zapowiedzieć, że wszystkie odcienia li- 
eralne przeważnie w lzbie. będą reprezen- 
towane. Nie o to tu wszelako idzie; głównie 
idzie o to jak się te odcienia zjednoczą lub 
rozdzielą w przyszłych obradach, skoro tylko 
przyjdzie na stół lzby jaka kwestya orga- 
niczna. Ostatnie urzędowe i półurzędowe 
artykuły dziennikarskie, przemowy Rejenta, 
odezwy ministeryalne , programata, wprowat 
dziły zamęt w umysły, a przekonały kraj, 
a przynajmnićj ludzi rozumnych, że nowy 
gabinet nie ma planu wytkniętego, nie wie 
Jaką iść będzie drogą, i że tak jak każdy 
gabinet wyszły z koalicyi opozycyjnćj nie- 
ma w sobie zarodu życia, nie opiera się na 
żadnym systemie, lecz dzierżyć może chwi- 
lowo władzę, podpierany dobrowolnym kom- 
promisem stronnictw. Liberalizm też, który 
Jest niby wybitną cechą nowego gabinetu i 
panującego w Prusiech stronnictwa, nie jest 
wcale zasadą, lecz tylko formą. Każdy z po- 
tycznych systemów może być liberalny i 
może nim nie być, nie uwłaczając zasadzie 
la jąkićj się opiera. Ale liberalizm nie bę- 

zie nigdy kierownikiem spraw publicznych. 

Izymiot to bardzo ujmujący, ułatwiający 
nawet wykonanie praw i ustaw, i jest tem 
W polityce, czem grzeczność w obejściu. Ale 
Jak stosunki prywatne ludzi nie mogą się na 
grzeczności ograniczyć, bo dotykają często- 
kroć interesów wymagających stanowczości, 
co nie przeszkadza bynajmnićj, aby ta o- 
Stątnią nie miała być grzecznie okazaną i 
przeprowadzoną, tak niemnićj w publicznem 
życiu liberalizmem rządzić się nieda, lecz 
trzeba żeby on tylko formą ujmującą tago- 

zif stanowczość rządowych aktów, aby ich że 

tak powiemy styl suchy, przybierał w wy- 
onaniu rozporządzeń , praw, ustaw, w u- 
Przejme administracyjne postępowanie. Libe- 
ralizm też ukaże swoją nicość jako zasada, 
i dobrze będzie, gdy raz przecięż błędne 
mniemanie o jego wartości zejdzie do wła- 
ściwego pojęcia. , 

Ministeryum pruskie staje oto przed Izbą, 
lecz jeżeli nie powie nic więcćj nad to co już 
| asi czytelnicy wiedzą z artykułów Gazety 
bruskiej, przepływać może między niebez- 


piecznemi skałami opozycyi tak prawej ży 


wćj, lecz nie przybije do portu jak śmiały 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
| KORESPONDENCYA. 


Z Czwartego Piętra w Paryżu 16 listopada. 


(Dokończenie.) 1 p 

Taka jest treść téj pierwszćj prelekcyi Ludwika 

Wołowa iego. W drugićj, chcąc oznaczyć cel osta- 
teczny i kierunek jaki rzemysłowi nadany być 
Powinien, jeżeli ten ma być i ciągle płodny 1 isto- 
Nie użyteczny, wykazał, że polepszenie bytu, któ- 
Ie przemysł zapewnia powinno do wykształcenia 

oralnego prowadzić. Przytoczył mg te słowa 
ŚWangieliczne i na nich się oparł: „Śtarajcie się 
»0 dobra wieczne, a doczesne będą wam przyda- 
»Nne,« __ następnie jaśniał, „że nauką chrześciań- 
ską bynajmnićj się nie sprzeciwia poszukiwaniu u- 


Błony życia nie obierać. Rzekł „Chrystus: „Ko- 
»chaj bliźniego swego jako siebie samego“, lecz 
N* powiedział: „Kochaj go więcćj jak siebie.“ 
Auka więc jego umiałą pogodzić miłość bliźnie- 
ta staraniem o własne dobro. Nadto powie- 
k sz ez pii na ipa Biasi > 
` żeby tobie robiono“, a wi zony 
żyj każdy oà krzywdy i kai. Przechodząc 


Na sam „Dodatok“ prenumerować niemożna, | 


“Pszenia bytu ziemskiego, byleby go tylko za cel|g 


żeglarz a wytrawny doświadczeniem. Jesli 
koalicya ministeryalna w Izbie rozpadnie się 
na stronnictwa, koalicya w łonie gabinetu 
utrzymać się dłużćj nieda. Patow i Beth- 
mann i Auerswald jeśli nie ustąpią z gabi- 
netu, to ustąpić muszą od swoich zasad, a 
prędzćj jedno lub drugie nastąpi, niż gdyby p. 
Flottwell zmienił swój tryb postępowania, 
długą urzędniczą praktyką przeszły w na- 
turę. 


Gd orespóndemncya Czasu 


Lwów 22 listopada. 

(z) Oglądaliśmy najnowszy obraz Löfflera, przed- 
stawiający: powrót rodziny szlacheckiej po napa- 
dzie tatarskim do domu w perzynę obróconego. Obraz 
ten jeden z najpiękniejszych utworów Lóffera ku- 

iony przez p. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego. 

prócz zalet wykonania na pierwszy rzut oka u- 
derza piękność samego pomysłu. Na zgliszczach 
domu stoi ; grupa osób rozmaitego wieku i płci, 
przejętych najżywszą boleścią. W twarzach tak 
typowo swojskich, tak szczeropolskich, osiadł żal 
głęboki, przeszywający, a jednak na każdćj twa- 
rzy odmiennie się malujący stósownie do wieku i 
usposobień każdćj z osób przedstawionych. Naj- 
bliżćj gruzów stoi starzec, dziad rodziny zeszty- 
wniały z żalu i starości z ręką na kiju, prawem 
ramieniem wspiera się na tulącym się ku niemu 
wnuku. Na twarzy chłopięcćj, skłonnćj jeszcze do 
uśmiechu widać w tój chwili żal serdeczny. Syna 
nie ma; on wraz z innemi poszedł w pogoń za 
najezdźcami, alę pozostawiona w domu synowa 
w téj chwili przygnębiona boleścią, pochyliła się 
aż ku ziemi,— jój straty większe, żal boleśniejszy 
niż reszty rodziny, twarz zalaną łzami ukryła 
w dłonie. Stojąca tuż przy nićj maleńka dziewczyn- 
ke, dziecko jeszcze, nie pojmuje całego nieszczę- 
ścia, które ich spotkało, a przecie jaka smutna jéj 
twarzyczka. Za tymi osobami w głębi wieśniak 
sługa trzyma objuczonego konia. W jego twarzy 
widać więcćj przerażenia na widok zniszczenia ja- 
kie tu zastali, ręką pochwycił się za włosy, w o- 
cząch znać grozę zmieszaną z żalem. Na gruzach 
siedzi pies, towarzysz rodziny i wyje boleśnie. 
Sród gruzów połamane tatarskie buńczuki świad- 
czą, że tu właśnie odbyło się spotkanie i zagon 
tatarski zwycięzko został odpędzony. Dawszy 
w kilku słowach ogólne wyobrażenie o piękno- 
ściach zawartych w rzeczonym obrazie, wykona- 
nym przez naszego ziomka, nie będę się zastana- 
wiał nad szczególnemi jego zaletami, nad boga- 
ctwem malarskićj techniki, którą p. Löffler w o- 
brazie swoim rozwinął. Hrabia Dzieduszycki po- 
stanowił obraz ten przesłać na nadchodzącą wy- 
stawę obrazów krakowską, i w tym celu wyszle 
go w bieżącym jeszcze miesiącu do Krakowa, — 
znawcy będą więc mieli sposobność wszechstron- 
nie go ocenić. Ja dodam jedynie, co może nie 
wszystkim jest wiadomo, że pan Löffler, choć o- 
becnie przemieszkuje w Wie iniu i tam ma swoją 
Braeoynią, jest naszym rodakiem, urodzony w Ra- 
ymnie w Galicyi, ze szczególnem zamiłowaniem 
studjuje przeszłość naszą, do obrazów swych wybie- 
ra przedmioty wyłącznie z dziejów polskich, z ży- 
Cla naszego swojskiego, i sam liczy się do malarzy 


następnie do przedmiotu. swego zastanawiał się 
nauczycie] nąd znaczeniem znaków fabrycznych, i 
wieiką ich użyteczność wykazał. Domy fabryczne 
pie.ępnujące zarobioną sławę i wziętość tworzą 
mejako arystokrąacyą przemysłową, arystokracyą 
mie W znaczeniu przywileju lecz zasługi, a któréj 
znaki fabryczne są niejako herbami. 


Słowo Ludwika Wołowskiego jest łatwe, jasne, 
przyjemne. Zasady jego ugruntowane. Wyobraże- 
nia czerstwe, nana obszerna. Pozwolę sobie z je- 
dną tylko uwagą wystąpić. 


Zbyt częste i wyłączne stawienie zasad r. 1789 
bez okazywania, że „szą nie jednéj chwili, nie chwli 
rewolucyjnćj były dziełem, lecz że się na nie wieki 
składały, że je przeszłość przygotowała, może mieć 
swoją niebezpieczną stronę, a przynajmnićj nie roz- 
świeca dostatecznie wyobrażeń słuchaczy. Nadto 
słysząc głoszoną sławę r. 1789 zdawaćby się mo- 
ło, że chwała wynalazku zasad w nim przyję- 
tych przynależy Francyj, Grodziłoby się może cza- 
sem jéj przypominać, żę tę zasady już w cywil- 
nóm prawodawstwie rzymskióm w części się znaj- 
dowały, że w politycznym zakresie w Anglii i 
w Ameryce w użyciu były, żę wolność nawet prze- 
mysłową jęk ekonomiści angielscy, jako to Smith 
popierał. trzecięż sam mowes nie odrzuca podań 
przeszłości, umie ją szanować, wie, że tylko na 
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List rekl.macyjne 


Polaków, między którymi najpierwsze jego prace 
w pierwszym stawiają go rzędzie. 

Księgarz warszawski Orgelbrandt pisał do kil- 
ku tutejszych literatów z wezwaniem do współpra- 
cownictwa do jego Encyklopedyi, którą pod głó- 
wną redakcyą Kraszewskiego wydaje. Załączył 
alfabetyczny spis przedmiotów do opracowania, 
obejmujący literę B. Przedmioty bowiem pod li- 
terą A., jak pisze pan Orgelbrandt, rozebrali do 
opracowania literaci warszawscy. 

Przy nadchodzącym Nowym roku pojawiają się 
jak zwykle nowe kalendarze. Już to kalendarze 
lwowskie nigdy nie mogły się co do wartości 
w niczem porównać z kalendarzami warszawskie- 
mi Ungera lub Strąbskiego i zachowały się do 
dziś dnia sumiennie wtradycyonalnćj nicości swo- 
jéj, pomimo wielokrotnych wyrzekań jeszcze śp. 
Walentego Chłędowskiego, który nie przestawał 
głośno wołać o podniesienie literatury kalendarzo- 
wój i rozwodzić się nad korzyściami, jakieby dla 
rozpowszechnienia oświaty przynieść mogły dobrze 
redagowane kalendarze, rozchodząc się w wielu 
tysiącach egzemplarzy rok rocznie. Dotąd wszy- 
stkie te głosy anr g 3 bezowocnie. Wycho- 
dził jednak dawniéj we Lwowie przez lat kilka 
wcale dobry i ozdobnie wyglądający nakładem 
pana Manieckiego: Kalendarzyk Damski z dewizą: 
„Tobie na pamiątkę Nowego Roku*; w którym 
można się było spotkać z niejednym pięknym 
wierszem Win. Pola, lub powieścią Zmichowskićj. 
Wydawał także i p. Dzikowski kalendarzyk p. n.: 
Kalendarz dwunastokrajcarowy, mający tę zaletę 
że będąc najtańszym z kalendarzów był dostępny 
i bardzo dogodny najuboższćj klasie mieszkańców, 
a rozchodził się w wielkićj liczbie egzemplarzów 
po kraju, nawet |hęm <g ludem. Pojąć niemożna 
dla czego p. Dzikowski zaniechał tego tak poży- 
tecznym stać się mogącego wydawnictwa. Wszak- 
że kalendarzyk jego rozkupowany: w wielu tysią- 
cach egzemplarzy, niewątpliwie dobrze musiał się 
opłacać. Zawsze szkoda że wychodzić zaprzestał. 

Na rok nadchodzący wyjdą we Lwowie 
kalendarze, jeden nakładem Pillera, a drugi Ed. 
Winiarza. Będą one zawierać jak brzmią ogłosze- 
nia, w części belletrystycznćj rozmaite powiastki, 
anegdoty, recepty domowe i tym podobne kalen- 
darzowe ciekawości. Wyszedł także kalendarz Sta- 
nisławowski, którego przybycie do księgarń tu- 
tejszych ogłoszono łokciowemi i kolorowemi afi- 
szami. Kalendarze te nie będą miały żadnej lite- 
rackićj wartości. 


Berlin 23 listopada. 

t W całym kraju odbyły się w dzisiejszym dniu 
wybory posłów. Tutejsze wypadły liberalnie, Oto 
imiona obranych: Wentzel, prezes sądu apelacyj- 
nego w Raciborzu, znany członek opozycyi w da- 
wnych legislaturach ; Riedel, profesor uniwersytetu 
i tajny radzca archiwalny, członek opozycyi w przed- 
ostatnićj legislaturze; Kuehne, jeneralny „dyrektor 
poborów, członek opozycyi przeszłego sejmu; Rei- 
mer, księgarz tutejszy, dawny członek opozycyi; 
Dr. Veit, księgarz, starozakonny, członek parla- 
mentu frankfurtskiego, człowiek liberalny ; Mathis, 
tajny radzcy regencyjny, członek dawnéj opozy- 
cyi; Henryk Arnim, niegdy minister i poseł w Pa- 


ryżu, opozycyjny członek dawniejszćj Izby pier- 
Loch AE nadburmistrz w Brandenburgu, 


wiekowój zasadzie oparta budowa jest trwałą. My- 
śli te nie raz pięknie wyraził, i powtórzył je 
w przedmowie swojćj do tłumaczenia znakomite- 
go dzieła Roschera pod tytułem: Zasady Ekono- 
mii politycznej , wydanego po raz pierwszy r. 1854. 
W nićj on mówi, przytoczywszy słową Montaigna 
o zabójcach Cezara, którzy chcąc złe usunąć, gor- 
sze złe sprowadzili. „Taki jest często los tych, 
„którzy się powierzając 8wćj wyobraźni bez ra- 
„dzenia się przeszłości, biorą mylnie za obietnice 
„swobody despotyzm utopii, którą ludom narzu- 
„cają, w celu ich usamowolnienia. Gardząc dzie- 
„łem wieków, myślą, że mogą budować na placu 
„przewróconym do gruntu, i który tak się stał 
„rozproszkowanym, że podobnym się zrobił do ru- 
„chomego piasku. Pogarda przeszłości łączy się 
„z namiętnością odmian. Burzą, kiedy trzeba tylko 
„przerabiać itd.*. . 

I w drugióm miejscu: „Zdrowsza nauka oka- 
„zała, że. my dokonywamy tylko dzieła przeszłych 
„pokoleń, rozwijamy zarody, które one składały, 
„doskonalimy to, czego one próbowały, a odpy- 
„chamy to co nie znajduje wigodj poparcia W o- 
„becnym stanie spółeczeństwa. Wszystko się łą- 
„czy, Wiąże, a nie się nie powtarza. Nadzieje odro- 
„dzenia nagłego i zupełnego na formułkach wy- 
„robionych oparte. rozprasza glębeta nauka,“ 

Te są słowa drukowane Ludwika Wołowskie- 


OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA , DONTESTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemyśłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłata 

Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 7 c., za następne po 3/4 
Do każdego inseratu załą me być winno 30 cen.na opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. 


Listy z pieniędzmi prennmeracyjne.-. i inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 


nieopieczętowene nieulegają frankowanin. 


gy: ma 
ł Ry, 


znany prezes Zgromadzenia narodowego w roku 
rewolucyi, człowiek liberalny. 

Nie mamy jeszcze wieczorem doniesień z pro- 
wincyi., Z Królewca tylko donoszą telegrafem, że 
obranym został profesor Simson, członek parla- 
mentu frankfurtskiego i dwóch legislatur pruskich, 
szczery konstytucyonalista, człowiek znakomitój 
wymowy. 

Ostatnie ogłoszenia rządowe, dotyczące wybo- 
rów i agitacyi stronnictw, zarazem wyjaśniające 
post festum stanowisko nowego gabinetu, różne. 
bodaj czy nie złe, w kraju całym zrobiły wraże- 
nie. Nie spodziewano się, tak się głosy z prowin- 
cyi odzywają, aby rząd tak prędko podejrzliwość 
okazywał względem ludzi, którzy chociaż dawnićj 
w politycę czynni, a następnie w biernym oporze 
lub opozycyi zostający, przecież w tój chwili z zu- 
pełnem zaułaniem dla rządu pracować chcieli o- 
koło dobra ogółu. Zdaje się, że ta podejrzliwość 
przyspieszy w przyszłym sejmie rozerwanie się 
wielkićj masy członków liberalnych na stronnietwo 
liberalno-konserwatywne ministeryalne i ną stron- 
nictwo liberalno-postępowe opozycyjne. Oprócz 
tych dwóch będzie prawdopodobnie trzecie stron- 
nietwo, krzyżowe, zapewne także opozycyjne. 
Będą i inne odcienia. W ogóle zanosi się na to, 
że sejm przyszły nie będzie tak spokojny, jak się 
to z początku zdawało. Chaos opinii na samem 
polu konstytucyjnem zanadto jest wielki, aby mo- 


dwa | 4, 


gło być inaczćj. Wydany wcześnie program poli- 
tyczny nowego gabinetu na jakiejkolwiek drodze, 
byłby złemu wiele zaradził, w każdym razie był- 
by ułatwił rządy ministerstwa, potrzebującego sil- 
nego poparcia sejmu, aby się w liberalnych dą- 
źżmościach swych nie zachwiało. 


Paryż 18 listopada, 

B. Minister rolnictwa i handlu we Francyi za- 
‘dał był kilka pytań towarzystwom rolniczom w An- 
glii w celu dowiedzenia się jaki też WDM wy- 
warło na kraj zniesienie praw zbożowych. De 
ews pożycza od Gazety liolniczej i ogłasza py- 
tania wraz z odpowiedziami. Sądzę, że będą one 
ciekawie czytane i rozbierane przez naszych zie- 
mian dla tego je w zupełności przesyłam. 

Pierwsze pytanie. Od czasu cofnięcia praw zbo- 
żowych, czy ilość ziemi przeznaczonćj na produ- 
kcyę zboża zmniejszoną czy powiększoną została? 

Odpowiedź. Ziemią przeznaczona na produkcyę 
zboża doznała od czasu wolnego handlu zbożem 
znacznego powiększenia. W trzynastu ostatnich 
latach 26,010 akrów nieurodz jnój ziemi, oparka- 
niono i stopniowo przydano do nich 262,418 in- 
nych akrów. 

Drugie pytanie. Na przypadek gdyby obszar 
ziemi uprawianćj dotąd, został zmniejszony, czy 
rozwinięcie systemu drenowania jest zdolne nagro- 
dzić ten ubytek ilością i jakością produkcyi? r 

Odpowiedz. Już w poprzedzającéj odpowiedzi 
wykazałem, że obszar gruntów ornych nie został 
zmniejszony od czasu wolnego handlu zbożem, 
wiele milionów potrzeba na zaprowadzenie drena- 
żu i innych ulepszeń gospodarczych, które wszy- 
stkie znacznie powiększyły produkcyę zboża. 

Trzecie pytanie. Jaki wpływ wywarło na rolni- 
ctwo w Anglii cofnięcie praw zbożowych? 

Odpowiedź. Wolność zupełna handlu zbożowego 
w Anglii przyczyniła się do szybkiego postępu u- 
lepszeń gospodarczych. Właściciele dopomogli 

| 
go, nie wątpiemy, że podobne im i słuchacze jego 
kursu z ust jego usłyszą. z 

W dniu następnym to jest dnia 10go towarzy- 
stwo centralne rolnicze odbyło roczne posiedzenie 
w gmachu swoim na ulicy Bonaparte, Na nióm 
pół przewodnictwem p. Chereuil czytał p. Payen 
znakomity: chemik i profesor w konserwatoryum 
kunsztów i rzemiosł pochwałę p. Mirbel znanego 
w świecie naukowym naturalisty. Mówiąc o nim 
wspomniał mowca o jego drugićj małżonce p. Mir- 
bel, która się wsławiła w malarstwie, i była we 
Francyi najznakomitszą artystką miniaturową, a 
którą grasująca w Paryżu cholera wydarła miło- 
ści męża, i przyjaźni licznych jéj wielbicieli. U- 
stęp, w którym mowca przypomniał ocalenie przez 
poświęcenie pani Mirąbel pana Guizot w. r. 1848 
przeć gniewem i zawziętością rewolucyjną zajął 
uwagę słuchaczy, Towarzystwo centralne rolnicze 
choć nie jest częścią instytutu składa się jak każdy 
z jego wydziałów z 40 członków, i wielce zasłu- 
Zyio się rolnictwu we Francyi. | j 

akoniec w dniu 12 b. m. posiedzenie roczne 
wydziału napisów i nauk wyzwolonych w akade- 
mii ściągnęło znaczną liczbę słuchaczy pod ko- 
ułę instytutu, do sali, w którćj cztery posągi 
ullego, ziusza , Bossueta, i Fenelona przy- 
pominają rozmaitego rodzaju chwałę Francyi, = 
wielkim swym mężom zawdzięcza. 


2 


swoim dzierżawcom do oszczędniejszćj produkcyj, 
zawsze jednak paszę na odpaszenie roli i popra- 
wę mieszkań. Ze swojćj strony dzierżawcy uczuli 
potrzebę zmniejszenia wydatków, a powiększenia 
płodów rolniczych. Dopięt oni celu przez zapro- 
wadzenie wydoskonslonych machin i użycie wyro- 
zumowanych systematów uprawy rolniczój. 

Czwarte pytanie. Od chwili cofnięcia praw zbo- 
żowych, produkcya ziemiopłodów czy zmniejszyła 
czy p owiększyła: się ? 

Odpowiedź. Nie może być najmniejszćj wątpli- 
wości, że płody rolnicze znacznie powiększone zo- 
stały. Najlepszym dowodem jest zbiór 1857 roku, 
który nie miał sobie podobnego. 

Piąte pytanie. Czy zaprowadzono jakie zmiany 

w sposobach zbierania naprzykład w żniwie? 
, „Odpowiedź. Nie można powiedzieć, żeby ważne 
jakie zmiany zsprowadzone zostały, tylko to pe- 
wna, że lepszy systemat zbiorów powszechnie był 
użyty. 

Szóste pytanie. Dochód z ziemi czy zniżył czy 
podwyższył się? 

Odpowiedź. W wielu wypadkach dochód został 
powiększony. 

Siódme pytanie. Dochód tych, którzy sami wła- 
sna rolę uprawiają, zwiększył się czy zmniejszył? 
Odpowiedź. Dochód tych osób zwiększył się. 

Osme pytanie. Jaki dochód zyskali dzierżawcy ? 

Odpowiedź. Dochody dzierżawców musiały wzra- 
stać w stosunku do środków ulepszeń, któremi 
rozrządzać mogli. 

Dziewiąte pytanie. Cena ziemi czy spadła czy 
powiększyła się? 

Odpowiedź. W ostatnich latach ziemia zdrożała. 

ziesiąte pytanie. Jaki wpływ wywarło cofnięcie 
praw zbożowych na konsumcyę chleba i mięsa 
z jatek? 

Odpowiedź. Konsumcya chleba i mięsa zwiększy- 
ły się. Od r. 1847 wchód bydła zagranicznego i 
napływ zboża cudzoziemskiego wzrastał w miarę 
zwiększonćj wewnętrznćj produkcyi. Można powie- 
dzieć, że wchód bydła zagranicznego nastąpił je- 
dynie w skutek wolności handlowej, gdyż przed- 
tem bardzo mało zwierząt z zagranicy sprowa- 
dzono. 

Przełożyłem o ile można dosłownie powyż- 
sze odpowiedzi, które zdają mi się być szczerem 
przedstawieniem rzeczy, już zresztą innemi droga- 
mi wymierzone i wypróbowane. Anglia zyskała 
wiele na światłćj i energicznej reformie. Robert 
Peel unieśmiertelnił imie swoje. Kiedyż Francya, 
kiedyż inne kraje przekonają się, że monopol, pro- 
tekcya, zakaz, są to zużyte środki towarzystw po- 
czynających i że najloiczniejszem następstwem uła- 
twień komunikacyjnych, musi być najzupełniejsza 
wolność handlowa. Tam konsument będzie kupo- 
wał produkt, gdzie go najtanićj dostanie. Ten 
producent będzie produkował i taki produkt, któ- 
ry go najtanićj i najlepićj zdoła wyrobić. 

Donosiłem już rok temu o zawiązaniu się w Pa- 
ryżu towarzystwa lekarzy polskich celem udziela- 
nia radi pomocy tak młodzieży przybyłćj na nau- 
kę jako też i lekarzom z różnych stron Polski przy- 
bywającym chwilowo do Paryża. Chociaż i statu- 
ta towarzystwa, i Ostrzeżenie miejscowegó rządu 
zawarowało najmocnićj wyłączność przedmiotu i 
odsunęło wszelką możebność wmieszania jakiego- 
bądź zadania, niemającego styczności ze sztuką le- 
karską lub chirurgiczną, pomimo tego lekarze 
w kraju pod kilkoma rządami zostającym, czują 
jakąś obawę wchodzenia w stosunki z wspomnio- 
nem towarzystwem lekarzy polskich. Podobne 
płonne uczucie robi wielką krzywdę rzeczy nader 
ogółowi pożytecznćj. W wielu prowincyach pol- 
skich brak lekarzy czuć się daje. W wielu innych 
uzdatnieni czują konieczność, a zbywa im ną środ- 
kach obznajamiania się z wynalazkami sztuki przy- 
spieszonym prawdziwie ruchem postę ującćj. Ze- 
tknięcie się lub zniesienie z gronem lekarzy, obra- 
dującem na punkcie głównym wszelkiego ulep- 
szenia, byłoby zdolne poważnie wpłynąć na świą- 
tło indywidualne i zbiorowe. Nie będzie przeto 
od rzeczy jeżeli zwrócę uwagę pp. lekarzy krajo- 
wych na powód, cel, i tryb postępowania towa- 
warzystwa lekarzy polskich. Powodem założenia 
towarzystwa była chęć przysłażenia się krajowi 1 


Widok zgromadzenia złożonego z tylu mężów 
w zawodzie naukowym i w piśmiennictwie krajo- 
wem wsławionych, zwrócił myśl moją ku ojczystćj 
przeszłości, ka owym posiedzeniom Towarzystwa 
przyjaciół nauk warszawskiego, które wśród mło- 
dości naszćj bywały prawdziwą uroczystością. 

Niech inni przęczą zasług Towarzystwu przyja- 
ciół nauk, niech je pogardliwemi znieważają sło- 
wami — wolno im, bo ich nie łączą z niem wspo- 
mnieni», lub powziętą niechęć przeżyła jego upa- 
dek. Lecz my, którz wiemy że temu towarzystwu 
w smutnéj nader dla kraju epoce winien naród 
ocalenie czystości mowy przodków i zamiłowania 
nauk, my którzy wśród zebrań jego przypomina- 
my sobie i poważną postać Stąszica, i sędziwość 
Niemcewicza i skromny, łagodny wyraz twarzy 
Brodzińskiego i głos dźwięczny Osińskiego, któ- 
rym podnosił wartość cudzych utworów, lub przy- 
ozdabiał swoje własne, nie możemy się wstrzymać 
od czci i uszanowania, i od rzewności wspomnienia. 

Akademia francuska jak wiadomo dzieli się na 
pięć wydziałów. Wydział napisów i nauk wyzwo- 
lonych. Wydział umiejętności, wy dział sztuk pię- 
knych. Wydział nauk politycznych 1 moralnych i 
wydział poezyi i literatury, do którego wstęp by- 
wa nejtrudniejszym i jest przeto najzaszczytniej- 
szym. Każdy z tych wydziałów składa się z 40tu 
członków, jeden tylko p. Guizot do trzech wydzia- 


CZAS z Piątku 26 Listopada 1858. 


rozszerzenia w nim ulepszeń sztuki lekarskićj. Zna- |ich zamiary wszczęcia sporu w celu zabrania Ne- 
leźli założyciele towarzystwa wszelką w tym wzglę- | polu. Ten zwrot Jung Bahadura nieświadczy 0 
dzie pomoc u rządu francuskiego, któremu nikt | polepszeniu położenia Anglików, a miejscowy dzien- 
nie zaprzeczy nadzwyczajnćj troskliwości o postęp | nik /ndian Empire twierdzi, że to wywołanie przez 
dobrego, nie tylko wewnątrz ale i zewnątrz kra- | niego zerwania stosunków z Anglią, pochodzi z po- 
ju. Zazdrość, nie jest w charakterze Francuzów i | duszczenia obcego państwa, i kończy groźbą że 
nie może być wadą ich rządu. Wszyscy władzcy | podobne rosyjskie sztuczki, skończyć się mogą 
Francji przykładali się do rozpromienienia światła i | europejską wojną. 


wynalazków na zewnątrz i nie raz kosztem rządu| Wczoraj w pałacu parlamentu odbyła się cere- 
francuskiego tajemniczy wynalazek stał się jawno- | monia odroczenia Izb do dnia 13go Stycznia r. b. 
ścią przystępną ogółowi. Rząd Napoleona IIIgo| Fryderyk Bruce brat lorda Elgin, który był 
dalćj jeszcze posunął ten szlachetny popęd cywi- | przedtem sekretarzem ambasady chińskićj i przy- 
lizacyi. Za rządów Cesarza Napoleona LlIgo wi- | wiózł traktat, mianowany został ambasadorem 
dzieliśmy książąt krwi otoczonych najzdolniejszą | w Pekinie. 

świtą, książąt osobiście uzdolnionych, zwiedzają- |  Donoszą z Malty że statek wojenny „Swalow* 
cych arsenały, fabryki, zakłady, warsztaty mary- | wysłany został ztamtąd do Rhodu, z powodu nie- 
narki. Nie tajono przed niemi niczego, nie cho- | porozumienia zaszłego między gubernatorem a 
wauo światła pod korzec. Niezapominajmy, że to | konsulem angielskim. Z niektórych bliższych szcze- 
się działo tylko co po ukończeniu wojny,jw którćj | gółów w téj sprawie, zdaje się że tym razem An- 
geniusz cywilizacyi pokazał całą swoję potęgę. |glik po turecku, a Turek po angielsku sobie po- 
Rząd francuski może być krytykowany, niena- |stąpili. Konsul angielski zaaresztował Turka za 
widzony nawet, to zależy od sposobu widzenia i | jakieś uchybienie i oddał do ukarania paszy. Ten 
punktu, na którym się staje dla sądzenia go, ale |obiecał stawić go przed sąd i ukarać, ale tym- 
niemożna zaprzeczyć, żeby nie był do wysokiego | czasowo dla małego przewinienia na wolność wy- 
stopnia sympatycznym na wszelki postęp nauko- | puścił. Na to konsul nieczekając wyroku sądu, 


wy, bez względu czy on w granicach Francyi lub | zwinął swoją chorągiew i oświadczył się zniewa- 


na zewnątrz pojawi się. Łaskawie też rząd fran- 
cuski przyjął przedstawienie lekarzy polskich i dał 
upoważnienie do zawiązania się w towarzystwo. Co 
więcćj, dla dania rękojmi rządom, polecił prefek- 
towi policyi czuwanie nad ścisłem wykonaniem 
paragrafu zastrzegającego obradom i czynnościom 
li tylko medyczną dążność. Urzędnik prefektury 
policyi zawsze jest przytomny posiedzeniom towa- 
rzystwa. Sami lekarze polscy proszą o to, bo ra- 


żonym. Ktokolwiek miał sposobność przypatrzenia 
się postępowaniu Europejczyków w Turcyi, zwła- 


szczą mających charakter urzędowy, musi przyznać 
że nieraz władze miejscowe pożałowania są godne. 
W rocznicę śmierci nieodżałowanego lorda Du- 
dley Stuart, 17go t. m. odbyły się zgromadzenia 
w zakładach stworzonych przez tego niezmordo- 
wanego opiekuna opuszczonych. 
Anglicy co raz więcćj się godzą z księciem Na- 


dziby przez zaspokojenie obaw tak prywatnych | poleonem, dotychczas niewielkim ich ulubieńcem ; 
jako i publicznych usunąć wszelkie zawady, któ- | umieszczeniem kilku Izraelitów w administracyi 
reby dopięciu głównego celu przeszkadzały. Tym | Algieru, najmocnićj sobie ujął zapamiętałych to- 
celem jest pomnożenie światłych lekarzy, ułatwie- | lerantów angielskich. 

nie już oświeconym dalszego postępu, i przyspie-| Sułtan z Aujouan, jednój z wysp Komorskich, 
szenie rozwoju sztuki w kraju naszym mało jesz- | leżących pomiędzy Madagaskarem i wschodnim 
cze kwitnącćj. Położenie lekarzy polskich w Pa- | brzegiem Afryki, poddał się pod protektorat Fran- 
ryżu bardzo jest korzystne w tym względzie byle | cyi. Jeżeli ta ofiara przyjętą będzie, Francya na- 
tylko towarzystwo znalazło w kraju pochopność | będzie wielkićj przewagi w grupie tych wysp na 
do znoszenia się. Usunąłem zdaje mi się trudność | północnym kanale Mozambiku, gdzie już posiada 
wyświecając płonność obaw, szczęśliwy będę jeżeli |wyspy Mayotte, St. Marie i Nossikć. 

słowa moje zrozumiane i potwierdzone zostaną. | Constitutionnel Review powiada że pan de Mon- 
Wiel. Księstwo Poznańskie, Galicya mnićj może | talembert odbiera liczne odwiedziny i listy z ró- 
czują niedogodności, którym zaradzić towarzystwo |żnych części Francyi z wyrazem szczerego udzia- 
lekarskie usiłuje. Uniwersyteta niemieckie, towa- | łu. Bardzo mała liczba osób przypuszczoną będzie 
rzystwa lekarskie w Niemczech łatwićj lekarzy |do sali sądowćj podczas procesu i ogłoszenie téj 
tych prowincyj obznajmią z postępami sztuki, sprawy będzie tylko sumaryczne. Dostojny ob- 
chociaż w dziedzinie umysłowćj im większy zakres |żałowany ma być przygotowany mna wezel- 
tem obfitszy plon. Ale w prowincyach Polski pod kie następstwa swego położenia, i miał się wy- 
panowaniem Rosyi zostających, gdzież lekarze szu- | razić że w chwili w któréj zaszczyt na niego 
kać mogą tój porady, tćj pomocy, jaką im towa- | spływa bycia niejako jedynym przedstawicielem 
rzystwo lekarskie udzielić może? W ostatnićj woj- | protestu oświeconych i uczciwych ludzi, nie był- 
nie wiadomo jak armia jak kraj cierpiał z powo- |by w stanie opuścić swego stanowiska i wydalić 
du braku umiejętnych i zdatnych medyków. Nie |się z kraju. 


podobna więc przypuścić, ażeby rząd mógł nie- 
chętnem okiem patrzyć na przedsięwzięcie, które 
do rozwoju nauki lekarskićj przyłożyć się silnie 
może, tem więcćj skoro rząd francuski opiekę 
swoją, wszelkie obawy i posądzenia niesłuszne 
usunie. 


Londyn 19 listopada. 


SS. Dzisiejsza poczta z Bombaj daje szczegóły 
nietórych utarczek w Oudzie, w których powstań- 
cy na głowę pobici i rozprószeni zostali. Spotka- 
nia te jednak zdają się być urywkowe i niepocho- 
dzące z planu ogólnego. W środkowych Indyach 
Tantia Topi unika ciągle spotkania kolumn prze- 
ciw niemu działających , 


w jednym tylko punkcie |jest wraz z swą m 


Donoszą o nowym zamachu skrytobójczym 
w Irlandyi. Ofiara zemsty niejaki p. Gason sędzia 
geja hrabstwa 'Tiperary, lekko tylko raniony 
został. 

Wypadek w Bradford powtórzył się teraz w Bol- 
ton, jednak szczęśliwie ograniczył się tylko na 
śmierci dwojga dzieci otrutych pastylkami. 

Niesłychana liczba okrętów rozbiła się w osta- 
tnićj burzy na brzegach Anglii i wiele ludzi utra- 
ciło przytem życie. Wczoraj znaleziono w jednym 
z kanałów londyńskich ciało policyanta, który 
w nocy z poniedziałku utonął jak się domyślają 
zepchnięty przez gwałtowny wiatr. 

Lordowie Palmerston i Clarendon znajdują się 
w tój chwili w Compiègne, a marszałek Pelissier 

alisti na polowaniu u księcia 


jenerał Michel go dogonił i wielkie mu straty za- | Manchester. 


dał. Kompania w Oudzie zapewne już się rozpo- 
częła i silne kolumny miały już wyruszyć dla wy- 
konania planów lorda Clyde. W pogłosce o Jung 
Bahadur tyle się wyjaśniło że władzca ten Nepo- 
lu niezadowolniony odpowiedzią na jego żąda- 
nią, miał napisać niegrzeczny list do lorda Can- 
mnga. Żądanie to miało na celu odwołanie angiel- 
skiego rezydenta w Nepolu pułkownika Ramsey. 
W liście tym Jung Bahadur powiada że odmowa 


ta i dumne obchodzenie się Anglików, zdradzają 


łów należy, Kilku jest akademików, którzy we 
dwóch zasiadają. Każdy z członków pobiera 12,000 
franków. rocznćj płacy, i nadto otrzymuje wyna- 
grodzenie zą uczęszczanie na sesye (jetons de pre- 
sence) wynoszące do 3000 franków rocznie. W ża- 
dnym kraju niepodległość nauki do tego stopnia 
pa BEE nie jest *), 

osiedzenie roczne wydziału napisów i nauk wy- 
zwolonych, zagaił prezes jego p. Le Bas odczy- 
taniem raportu 0 nagrodach udzielonych i o przed- 
miotach do rospraw konkursowych na rok bieżący 
podanych. Następnie sekretarz wydziału p. Naudet 
wystąpił z życiorysem właściwego filologa pana 
B issonade z wdziękiem į z dowcipem napisanym, 
a w którym uważać możną było zręczną krytykę 
dzisiejszego zwrotu umysłów ku materyalnym przy- 
jemnościom i zyskom, a zaniedbania zajęć, które 


*) Wymieniemy tu członków dzisiejszych akademii francuskićj 
to jest wydziału literatury i poezyi. Należą do niego: pp. Gui- 
zot, Villemain, Cousin, Lebrun, Viennet, Lamartine,’ Ségur, 
Barante, Flourens, Pongerville, Thiers, Mignet, Wiktor Hugo, 
Nisard, Ampère, Patin, Focqueville, Alfred de Vigny, Seribe, 
St Marc Girardin, S. Beuve, Mérimée, książęta Pasquier, Bro- 
glie, Noailles, hr. Montalembert, Empis, Vitet, Rémusat, Du- 
Pin, Berryer, biskup Dupanloup, Legouvé, S. Sacy, Ponsard, 
Biot, Falloux, i nakoniec dwaj nowo mianowani, którzy przed 
końcem roku przyjęci zostaną Laprade i Juliusz Sandeau. 


uwagę: 


misyi starożytności Francyi 


Wiedeń 24 listopada. Morawskie Nowiny z dnia 
wczorajszego nie przyniosły jeszcze wiadomości o 
przybyciu N. Państwa, jakkolwiek takowe nastąpi- 
ło 22go wieczór. Listy nadeszłe z Berna z dnia 
wczorajszego, donoszą, że N. Państwo przybyli tam 
o 6téj wieczorem wraz z Arcyksiążętami Aibrech- 
tem, Ernestem i Józefem, ministrem bar. Bachem, 
fzm. bar. Hess i adjutantem cesarskim fmp. hr. 


umysłowość narodu podnoszą i trwalsze zapewnia- | „wy 
Ją mu chwałę i korzyści. - 


Długi i nudny. raport p. Guigniaut o pracach 
szkoły rróac (6 w Atenach, tak długo prtkżę 
gnął posiedzenie, że pozbawił słuchaczy zapowie- 
dzianćj a ciekawie oczekiwanćj rozprawy p. Maury, 
o historyi magii i astrologii, A którą on kończąc 
wspomnieniem o wirujących stołach miał dodać tę 


„Wywoływano za ich pomocą złe i dobre du- 
„chy, duchy czyscowe i błogosławione, dawnych 
„nieboszczyków i nowych, nie potrafiono tylko wy- 
„wołać zdrowego rozsądku:  Zajmujący raport ko- 
0 dziełach nadesła- 
rych do konkursu 1858 r. złożony przez p. Paulin 
Paris zakończył posiedzenie. 

Aby okazać z jaką płochością i z jakim brakiem 


sumienności kronikarze dzienników paryskich pi- 


szą swoje kroniki i arty uły, wspomnę tu, iż na 
drugi dzień w dzienniku la Patriei wyszłojsprawo- 


zdanie pana Fournier O tem posiedzeniu instytutu, 


w którem z zadziwieniem czytaliśmy następujący 


ustęp: 


„Przebiegłszy z panem Naudet drogę usłaną 
„kwiatami retoryki w opowiadaniu życia p. Bois- 
„Sonade, zapuściwszy się z p. Qłuiguiaut wśród 
„zwalisk cyklopejskich Akarnanii, wysłuchawszy 
„z natężoną i oczarowaną uwagą ułamku z rozpra- 


Griinne. N. Państwo zajęli mieszkanie w budynku | 
namiestnictwa, i tego jeszcze wieczora przyjmowa! 
duchowieństwo, szlachtę i wyższych urzędników: 

— N. Pan nadał godność szambelańską sekrete 
rzowi prezydyalnemu w ministerstwie spraw We 
wnętrznych bar. Feliksowi Pino Friedental. i 

— Między Tryestem a Barceloną otwartą zostaje 
regularna żegluga Lloyda austryackiego na Barh 
Messynę, Neapol, Liworno i Marsylię. Poczta tê 
raz na miesiąc odchodzić będzie, ale dopicro T0% 
pocznie się z końcem roku. 

Niemcy. „ 

' Dotąd wiadome są już niektóre rezultata wybo 
rów do Izby deputowanych sejmu pruskiego. Wy 
bory w Berlinie wypadły w duchu dawnćj op% 
zycyi i to znaczną większością głosów, dochodząc 
w niektórych przypadkach niemal do jednomyślno 
ści. O ile wybory te są nam dotąd znane, pod% 
jemy je tutaj :- | 

W Berlinie: Jiny dyrektor podatków Kihne 
księgarz Reimer; kaznodzieja Jonas; prof. i radca 


archiwalny Riedel; księgarz Dr. Veit (starozakonny): | 


były minister Henryk Arnim; burmistrz Grabow * 
prezydent sądu apel. w Raciborzu Wentzel; tajný 
radca Mathis. 

W Poczdamie: minister Dr. Flottwell; kamo 
dzieja Ritter. Ą 

W Wrocławin: Minister Auerswald, były mini: 
ster Milde, bar. Vincke na Olbendorf. Szczególnym 
trafem dwaj teraźniejsi ministrowie stali w Wro 
cławiu naprzeciw sobie w pierwszym okręgu WJ: 
borczym: Auerswald i Flottwell, pierwszy otrzyma! 
302 głosów, drugi 157. Byli oni zatém repreze” 
tantami dwóch przeciwnych stronnictw, a przecieć 
obaj zasiadają w tym samym gabinecie. 

W Królewcu: prof. Simson; adwokat Tamnaw 
radca ziemstwa Richter. 

W Poznaniu: burmistrz Naumann, redca sądo” 
wy Pilaski (przeciw landratowi Reichmeister), Dr 
Veit księgarz, starozakonny w Berlinie. 

W Szczecinie; hr. Schwerin, technik Dohrn. 

W Magdeburgu: prezydent Bonin, kupiec Dihm. 

W Kolonii: sędziowie Bürgers i Ammon. 

Niepodobna nam wypisywać rezultatu wyborów 
ze wszystkich miast. Wszelako podajemy niektóre 
mianowicie, o ile imiona obranych są znane z pa” 
lamentarnego życia. Na całe Prusy przypada W); 
bór;352 deputowanych: z tych zuanych jest dotąd 
126. Z pomiędzy owych znanych, wypada 94 mi- 
nisteryalnych czyli jak ich zwią teraz nowo-min* 
steryalnych; 19 z dawnego stronnictwa konserw” 
tywnego; 13 nieznanego charakteru politycznego: 
Minister Auerswald wybrany został 4 razy, b" 
Schwerin i burmistrz Grabow po 3 razy. h 

Jeden z głównych stronnictwa krajowego podpi? 
raczy p. Kleist-Retzow przed E zamianowa 
ny pod gabinetem p. Westphalena naczelnym pre 
zydentem prowincji reńskićj, przeniesiony został na 
stan spoczynku, a w jego miejsce zamianowany 
został podsekretarz stanu w ministeryum handlu 
p. Pommer-Esche. Przypomną sobie może czytel 
nicy, ile to krzyku narobiła była w Prusiech ów 
czesna nominacya dwóch z partyi krzyżowćj: p. Kleř 
sta i p. Bismarka, z których żaden nie odbył po 
przednićj służby urzędniczej. Była to właśnie port 
kiedy zakrojono na obsadzenie wszystkich ważniej' 
szych posad ludźmi tego stronnictwa, a oraz chci” 
no stanowczy zadać cios biórokracyi pruskićj, prze” 
konywając, że można być dobrym administratorem 
i biegłym dyplomatą nie zjadłszy zębów na służbie 
biórowej. 

Staats Anzeiger zamieszcza nadto długi szereg 
nominacyj wojskowych, do których przywięzujź 
wprawdzie pisma pruskie znaczenie, takowe jedna 
nie jest nam w tćj sferze jasno zrozumiałe. Nie 
można też każdego awansu w wojsku lub służbie 
cywilnćj brać zaraz za jakąś cechę polityczną, gdy 
to bywa najczęścićj tylko potrzebą służby wywołane: 


Dania. 


Wspomnieliśmy już przed kilkoma dniami o 0 
kólniku rządu duńskiego z d. 8go b. m. Akt ten 
rozesłany został do posłów duńskich w Londynie: 
Paryżu, Petersburgu i Sztokolmie wraz z patenta 
mi królewskiemi wydanemi na d. 6 b. m., a zno 
P- ps o kj ‘ astrologi, ze wstydem wy” 
„znaję, iż niemiałem odwagi pospieszyć za panem 
„Rouge do Memfis, który także Tio ożytał ra pr 
„wy przygotowanéj i że go zostawiłem u stóp je” 
„go piramidy.“ 

Tymczasem jakem już wspomniał, p. nie 
dał nam słyszeć swej rósprawy, a W PAT ło 
się, że Fournier ograniczył się tylko na przeczy” 
taniu programatu i nietylko nie był w Memfis, 818 
się nawet nie znajdował ani na kwięcistej drodze 
p- Maudet, ani w Akarnanii iw Peloponezie. 


Ta okoliczność przypomina owe zdarzenie innego 
kronikarza, który w roku zeszłym zdając sprawę 
z pierwszego „przedstawienia nowej dramatycznój 
sztuki, dosyć ją chwalił, lecz twierdził, że upadła 
winą złéj gry jednćj z aktorek (do którćj mieł żal 
osobisty). mczasem sztuka ta zapowiedziana 
wcale odegraną nię była, i pierwsze jéj przedsta” 
wienie na inny dzień odłożone zostało. Aktorka 
wytoczyła proces kronikarzowi, wygrała go, a ta 
uraza jego osobista, jeszcze się powiększyła. p: 


an A owiana) 


| 
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szącemi w księstwach nadelbiańskich konstytucyę |nieokreślając należycie okręgu działalności każdćj 
ogólną monarchii i pierwsze sześć paragrafów kon-fz tych władz i ich stósunków wzajemnych. (Oto te 
stytucyi holsztyńskićj i zwołującemi Stany holsztyń-| 7 władz rządzić mających Księstwami: mocarstwa 
skie. Patenta te podane były w Nr. 258 Czasu. No-|opiekuńcze, Sułtan pan zwierzchniczy, dwóch ho- 
ta okólnika z d. Sgo b. m. jest przedewszystkiem|spodarów, dwa dywany, izba połączona w Ga- 
obszernym wywodem historycznym całego przebie- | laczu). : Nra ; 
gu sporu dańsko-niemieckiego i ma na celu prze- Mówiąc o powstaniu w Bośnii. i zamieszkach 
konać gabinety, że Związek niemiecki podburzał | w Bołgaryi, dzienniki rosyjskie uważają je za' skutek 
poddanych króla przeciw rządowi prawemu, że Sta- | niespełnienia przez Portę przyrzeczeń zawarowanych 
ny holsztyńskie protegowane przez Związek nie-f traktatem paryskim, która mimo tego nie polepszy- 
miecki "walczyły głównie za przywilejami swemi ła smutnego bytu chrześcian w Turcji, nie zapo- 
wyłącznemi, a nie szło im bynajmnićj o narodowość | biegła uciskowi w jakim od wieków jęczą i pie 
niemiecką i że rząd duński poczynił takie koncesye, | wykonała hattihumajonu. Pszczoła Północna mówi. 
iż daléj w żaden sposób ustąpićby niemógł bez na- f że powstanie w Bosnii jest jednym z swieżych do- 
rażenia się na utratę niezależności. Główną wadą | wodów jak anormalnemi są stósunki w Turcyi mię- 
tego aktu dyplomatycznego jest jego obszerność i|dzy chrześcianami a muzułmanami; dziwi się dalej, 
drobiazgowość szczegółów. Wprawdzie cały spór|że' powstanie greckie dające byt Grecyi, liczne woj: 
ten kilkoletni posuwał się tak drobnemi krokami, ny dawniejsze i ostatnia wojna wschodnia, które 
że niepodobna go opisać jasno w głównych zary- okazały Porcie konieczność poprawienia bytu chrze- 
sach, wszelako gdyby nota pomieniona więcćj za- ścian, były. dla nićj straconymi doswiadczeniami. 
sadniczo rzecz była traktowała niż historycznie, by- |Żaden z dzienników rosyjskich nie wypowiedział 
łaby niezawodnie zyskała na jasności i treściwości. |dotąd otwarcie, jaktośmy uczynili zaraz po zawar- 
Treść noty jest taka: Związek niemiecki uznał|ciu traktatu paryskiego (patrz Czas z 8, 9 i 10go 
pażdziernika 1856 r.), iż stanowcze załatwienie spra- 
wy wschodnićj najwięcćj zależy od wymierzenia 
sprawiedliwości ludom słowiańskim w Turcji, za- 
dośćuczynienia ich naturalnym dążeniom i prawom; 
że traktat paryski nie załatwiwszy tego punktu, po- 
zostawił całą sprawę wschodnią niezałatwioną, że 
to nienaturalne położenie Słowian tureckich, nieza- 
spokojenie ich żądań i dążeń da powód do licznych 
starć, niespokojności i powstań (które już od dwóch 
lat trwają), a w końcu sprowadzi burzę w całój 
północnćj Turcyi, mogącą zachwiać państwem ot- 
tomańskiem. Dzienniki rosyjskie chociaż to czują 
dobrze, nie wypowiadają tego, bo nikt więcćj nad 
Rosyą nie może zyskać na téj burzy. ! 
O znanćj sprawie z powodu zabrania statku fran- 
cuskiego „Charles-Georges* przez władze portugal- 
skie, pisały także wiele dzienniki rosyjskie. Najja- 
śniej z nich i sprawicdliwie oceniały ten wypadek 
Wiadomości Petersburskie. Potępiły one w zasadzie 
przewożenie przez okręty francuskie murzynów do- 
browolnie niby werbowanych do kolonij amerykań- 
skich, uważając to słusznie za rodzaj handlu mu- 
rzynami, który może dać powód do wielu podo- 
bnych zajść jak z okrętem „Regina-Coeli* i „Char- 
les-Georges.* „Wiemy —pisze ten dziennik że mu- 
rzyn gdy jest wolny w swych czynnościach, nie myśli 
nigdy opuścić swćj ojczyzny; nie zawrze przeto do- 
browolnie układu, aby go przewiezionno za morza 
do pracy w osadach amerykańskich. Wiemy ró- 
wnież dobrze, że wolnych murzynów bardzo mało 
jest na brzegach Afryki... Okręty werbujące, aby 
dostać murzynów, udają się do książąt miejscowych, 
którzy prowadząc między sobą nieustanne wojny, 
posiadają liczne tłumy niewolników. Te to tłamy 
dostarczają przedsiębiorcom francuskim towaru, 
przez nich nazwanego: murzyn wolny, dobrowolnie 
zaciągnięty.* 


wnętrznemi; ma podawać wszystkie rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych, daléj rozprawy 
ekonomiczne, historyczne, statystyczne, etnografi- 
czne itd. — Liczba prenumeratorów na dzienniki 
zwiększa się ciągle. Najwięcćj rozpowszechnionemi 
dzisiaj są: z dzienników codziennych politycznych 


kilku wychodzęce; z tygodników: Sym Ojczyzny, 


po nim Sowremżiennik (Współczesny), oba, jak wie- 
my, założone przed kilku dopiero laty; lecz rozpo- 
wszechnienie tych przeglądów nie ujęło nic prenu- 
meratorów jednemu z dawniejszych przeglądów ro- 
syjskich , Ojezyste Pamiętniki (Otieczestwiennyja Za- 
piski). 

Ten ostatni przegląd, prócz biografii Adama Mi- 
ckiewicza, napisanéj dość licho przez Piotra Du- 


z Warszawy (patrz Czas z 17 listopada), zawiera tak- 
mnienia z podróży po Austryi. W wrześniowym 


rodem Bołgara p.n. „Rumuńskie państwa: Woło- 
szczyzna i Mołdawia, pod względem historycznym 
i politycznym“. 


w tym zeszycie: 1) „Nauczyciele“ obrazek drama- 
tyczny przez Fedorowa; obrazek ten jest tenden- 
cyjny, wymierzony przeciw Greczowi redaktorowi 
Pszczoły północnej i innym autorom tćj szkoły, u- 


czynu, i chce aby mówiono: 


l4téj klasy, 
z których autor czerpał i które wymienia, 


Magnaci i szlachta powieść Kosińskiego, 


glądem napisana. Autor ani pojął czem 
ta polska, nie zna jéj i nie pozna jeśli daléj czer- 
pać będzie wiadomości z takich źródeł lub przypa- 
trywać się szlachcie w chwili jćj ciężkićj choroby 
sprowadzającćj w końcu upadek. 


rozprawa dobrćj 


kułu Semiwanowa. — 5) „Papiery w sprawie od- 
kupu (dzierżawa propinacyi), znalezione przez Ela- 
gina w aktach po zmarłym czynowniku na prowin- 
cyi“. Jestto istotnie powieść w którćj wybornie są 
narysowane typy 


politycznych we Francji * 


rozdziałów z pamiętników Guizota. — 1) 
ryzkie*, Michajłowa; jestto opis 


nia z podróży w którćj szczególną podróżny zwraca 


wizą: Laissez faire, laissez passer.“ 


łach i broszurach, z krótkim o nich 


Rosy a. 


isalismy przedwczoraj żywy ruch w świecie 
kę egz PAY 1 rozwijający SIĘ pod kę ę 
niem ducha stowarzyszeń; dzisiaj „R R zda 
sprawę z dążności i ruchu w, rosyjskim Świecie 
politycznym, dziennikarskim i literackim. ki: 
Co się tycze spraw zagranicznych, dzien si © 
syjskie zajmują się żywo wszystkiemi spora 8. i 
sprawy Wschodnićj płynącemi : reorganizacyą pii 
dawii i Wołoszczyzny, sporem czarnogórskim » po: 
rem między Serbią a Portą mięszającą SIE ad g 
spraw wewnętrznych, i w ogóle stanem I wypa d 
mi w chrześciańsko-słowiańskich ludach Turcy! por t 
ległych. Dzienniki i publiczność rosyjska śledzi s 
bacznem zajęciem wszystkie przemiany jakie Prz i; 
chodziła sprawa- reorganizacyi Księstw Naddunn 
skich, i rozbierały szczegółowo układ paryski $ 
sierpnia, dający nową ustawę dla Mołdawiii i ih 
łoszczyzny. Dzienniki mniemające, że konferency 
nada Księstwom tym niepodległość i zjednoczy Je 
w: kraj jeden, uznały się zupełnie zawiedzionemi: 
Inne gazety przyznają, że w obec sprzecznych I 
wprost przeciwnych sobie zamiarów i dążności mo- 
carstw względem Księstw Naddunajskich, konferen- 
cya nie mogła innéj ustawy nakreślić. W 
jednak zgadzają się, że ustawa ta jest pełną wa 
i-niedokładności. Najlepszy może dziennik peters- 
burgski, Petersburgskie Wiadomości wskazuje z by- 
strością sprzeczności w tejże ustawie organicznćj, 
zamykające zaród przyszłych starć i niepokoi w tych 
ajach. Pod tym względem wpada po części na te 
same uwagi jakieśmy przed półtora miesiącem nad 
ustawą uczynili, przedstawiając sztuczność i za- 
wigłość nowój konstytucyi, która ustanawia nad 
sięstwami siedm władz oddzielnych, niezawisłych, 


ki: „Życie i prace literackie cesarza 


południowćj* zebrane przez Afonaziewą; 
konomii politycznćj Garniera* 
Ossosowa; „Elegie moskiewskie* 


rozmaitych plotek, na któreto „Swistki« 
uderza jako na publikacyę spekulacyjną« 
jaca żadnćj wartości. 

ie- | mietki) nowego poety. Pod tym tytułem, jeden 
z ulubionych pisarzy ogłasza kronikę petersburg- 
ską. Cały zeszyt liczy 500 stronnic i kosztuje 1 i 
pół rsr. 


granicę Chin a właściwie do 


Kronika miejscową ìà zagraniczna. 
nerał gubernatorowi Syberyi 


— „Gazeta Lwowska“ pisze: Dnia 11 b. m. o 106j godzinie 
wieczór powstał w Kosmaczu obwodzie Stanisławowskim ogień 


spodarskie i zasoby zboża mieszkańca Hrynia S. Na domiar 
nieszczęścia płomień pożary, który się wcisnął do izby miesz- 
kalnćj , uszkodził mocno śpiącą małżonkę i troje dzieci rzeczo- 
nego mieszkańca, ztąd Poszło, że jedno z dzieci we 24 godzin 
na odniesione rany umarło. Wytoczono indagacyę względem 
powstania tego pożaru, 


SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 
Dnia 19 listopada traktował sąd prócz kradzieży także zbro- 
dnią obrazy majestatu przy drzwiach zamkniętych; sprawie téj 
był przytomny radca Sądu wyższego p. Schón jako delegowany 
komisarz do rewizyi czynności Sądu krajowego. 
Dnia 22 listopada osądził sąd prócz trzech drobnych spraw, 


bolski donosi urzędownie kupcom, iż w skutku te- 


go związki handlowe z miastami: Czuguczak i Kul- 
dża zostały 


_ Dziennikarstwo rosyjskie coraz bardzićj rozwija 


wnętrznych, znany 


rosyjskićm pod pseudonimem Peczerskiego. Dzien. 
nik ten ma się zajmować głównie sprawami we- 


petersburgskich, Wiadomości Petersburgskie od lat 


tygodnik polityczno-literacki od dwóch lat istnieją- 
cy; z przeględów miesięcznych: Ruski Wiestnik, a 


browskiego, o którćj mówił już nasz korespondent 
że tyczący się nas nieco artykuł Gromeki »WSpo- 


zeszycie Zapisków jest ważny artykuł Pałauzowa, 


Przytoczymy tu opis artykułów w ostatnim ze- 
szycie przeglądu Sowremiennik, aby dać wyobra- 
żenie czytelnikom o tym przeglądzie. Oto artykuły 


chodzącym za nieprzyjaciół obecnego ruchu w Ro- 
syi. Występuje w tym obrazku mistrz literatury ro- 
syjskićj, który klasyfikuje autorów wedle rangi czyli 
„Czarna dama jest 
dzieło jego Ekscelencyi p. Mikołaja Iwanowicza 
Grecza, a nie Grecza, krótko. Tak nazywa się tyl- 
ko drobnych autorów niemających nawet czynu 
jak np. Gogol lub Lermontów.* 2) Roz- 
prawa: Szlachta polska przez Karnowicza. Źródła 
między 
innemi Listopad powieść Henryka Rzewuskiego i 
są bardzo 
niedostateczne, a rozprawa bez znajomości rzeczy, 
licho i z nader powierzchownym na przedmiot po- 
była szlach- 


Trzeci artykuł nosi napis: „Nędza dziedziczna*. 
Jestto opis nieszczęśliwych kolei życia wyrobników; 
dążności, zawierająca wiele zaj- 
mujących szczegółów, chociaż miernćj wartości pod 
względem literackim.. 4) „Gajowi i strażnicy leśni* 
podobny treścią i dążźnością do poprzedniego arty- 


dzierżawców propinacyi w Rosyi 
i los uczciwego czynownika. — 6) „Walka stronnicw 
i podczas panowania Lu- 
dwika XVII i Karola X.“ Jestto przekład kilku 
„Listy pa- 
życia towarzyskie- 
go w Paryżu. — 8) „New-York w 1857“, wraże- 


uwagę na organizacyę sądową, municypalną i szkół. 
Dalej idzie 9) dwa artykuły krytyczne: pierwszy roz- 
bierający dzieło barona Delwig „o budowie wodo- 
ciągów*; drugi „Studium o Turgot“ przez Mura- 
wiewa młodego ekonomistę ze szkoły Saja, z de- 


10) „Przegląd bibliograficzny z miesiąca sierpnia“, 
czyli doniesienia o wyszłych w tym miesiącu dzie- 
sądem. Z tych 
doniesień wyczytujemy, iż wyszły następujące książ- 
Konstantyna“, 
pierwszy zeszyt, przez profesora w Charkowie Zer- 
nina; „Szkoła“ zbiór artykułów poświęconych mło- 
dzieży; „Przypowieści ludowe i pieśni ludu Rusi 
„Kurs e- 
tłumaczonćj przez 
i e“ Dmitryewa, mło- 
dego poety słowianofila; „Swistki uliczne“, zbiór 
przegląd 

niema- 


11) „Życie publiczne w Petersburgu, uwagi (za- 


j |i obrócił w perzynę jeden dom mieszkalny, zabudowania 80- | 
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zbrodnię oszustwa popełnionego przez przywłaszczenie sobie 
znalezionych pieniędzy.. Rzecz się tak miała: Józef S. handlurz 
drzewa jadąc w grudniu 1854 r. z lasu chrzanowskiego do do- 
mu w Żarkach, zsiadał po kilka razy z wozu, do którego li- 
terka niedostatecznie przymocowana odpadała, W czasie jój 
naprawy - wypadł. mu z bocznój kieszeni pugilares, w którym 
się w różnych papierach 273 złr. znajdowało. Ujechawszy pół 
mili spostrzegł brak Pugilaresu, lecz go pomimo poszukiwań 
znaleść nie mógł, bo już było późno wieczorem. Gdy poszuki- 
wania jego nazajutrz o świcie także były daremne, posądził o 
przywłaszczenie sobie tych pieniędzy woźnicę, który z nim je- 
chał; śledztwo jednak nie wykazało nie, po czóm by do zguby 
dojść można było. W sierpniu dopiero r. 1855 pokazały się po- 
szlaki, że wcale obca osoba, bo Magdalena C. handlarka na- 
sion z Chrzanowa, owe pieniądze znaleść mogla. Do podejrze- 
nia jéj o to dały powód wydatki nad możność, a szczególnićj 
ta okoliczność, że chciała pożyczyć Piotrowi K. majstrowi rze- 
Źniekiemu, 50 złr., za 15 zlr. zaś zagonów pod ziemniaki od 
niego kupiła, nakoniec, że w szynku za wódkę banknotem na 
50 złr. płaciła, Gdy się o tém wysłużony milicyant Macićj L. 
dowiedział, ujął Magdalenę C. i do komisarza policyjnego za- 
prowadził. Tu na rozkaz tegoż przedsięwziąwszy rewizyę przy 
osobie, znalazł przy nićj 106 złr, a w tój sumie znajdowały się 
także dwa banknoty po -50 złr. należące do Józefa $. Zapytana 
przez komisarza Magdalena C. zkądby tak znaczną kwotę wzięła, 
odpowiedziała zrazu, że ze zarobku z mężem przy kolei, potem 
że z handlu-nasionami w Prusiech, nareszcie się przyznała, że 
w lecie r. 1855 na Ostrój górze przy Chrzanowie zawiniętą 
w papierek znalazła. 

Oddana pod sąd zaprzeczyła, żeby owe pieniądze w grudniu 
1854 r. znalazła, jak również, żeby je sobie przywłaszczyć 
chciała, podając, że je na Ostréj górze lecz w lecie r. 1855 
znalazła i przy spowiedzi księdzu oddać zamyślała; wydatki zaś 
ze swych własnych pieniędzy czyniła. 

Wydatki jednak czynione były nad jćj stan, a zasobów po 
temu wykazać nie zdołała; że zaś wydawała pieniądze znale- 
zione i to w grudniu 1854 r., nie w lecie r. 1855, było ztąd 
widocznóm, że przyznała sama, jako je na Ostrćj górze znala- 
zła, zatóm tam gdzie je Józef S. w grudniu 1854 r. zgubił; 
powtóre, że według świadectw czyniła wydatki i pożyczać z nich 
chciała w kwietniu r. 1855, coby czynić nie mogła była, gdyby 
pieniądze dopiero w sierpniu 1855 r. znalazła. 

Dla tego uznał ją sąd winną zbrodni oszustwa popełnionego 
przez przywłaszczenie sobie znalezionych pieniędzy, i na 8 mie- 
sięcy więzienia tudzież zwrot resztującćj szkody, poszkodowa- 
nemu skazał. M. K. 
DEO ZRP TZT ER AASA ZOO T VAA EA 


Przegiąd polityczny. 


Bęuesze lesagraficzno. 

Paryż 23 listopada. Monitor donosi, że Cesarz 
ułaskawił jedenastu skazanych za udział w zabu- 
rzeniach zaszłych w Angers w r. 1857. 

Londyn 23 listopada. Morning Post mówi, że 
poseł angielski w Washingtonie lord Napier zo- 
stał odwołany jako zwolennik zasady Movroe (nie- 
mieszania się Kuropy w sprawy amerykańskie), a 
w jego miejsce przeznaczony jest Lyons syn ad- 
mirała. Mała eskadra siagiefika odchodzi do Pa- 
namy. 


Do Nizzy i Villafranca ma w tych: dniach przy- 
płynąć 7 statków wojennych rosyjskich, które po- 
łączywszy się z dwoma krążącemi już na morzu 
Sródziemnóm , będą składać flotyllę mającą opie- 
kować się i zasłaniać handel rosyjski na wodach 
Śródziemnomorskich. Jeden z tych spodziewanych 
statków już przybył na miejsce zboru. Albowiem 
Kor. Austr. donosi z Turynu 22go:- Statek ro- 
syjski „Rentrizan* (?) z 84 działami i 850 ludźmi 
załogi pod wodzą barona Taube przybił do por- 
tu Villafranca.’ , 


Vidaurri w Mexiku oddał dowództwo je- 
mee Zaragosa, skoro Pożyczka przymusowa 
chybiła. ' 

Zdając sprawę © ruchu i dążnościach w rosyj- 
skim świecie dziennikarskim i literackim wyżćj pod 
oddziałem „Rosya* , przedstawiamy jak dzienniki 
rosyjskie zapatrują się na różne sprawy zagrani- 
czne, Oraz donosimy o dziełach świeżo tam wy- 
szłych, jakoteż o treści rozpraw w pismach peryo- 
dycznych petersburgskich. 

„Gdy kajmakamia tymczasowa w Wołoszczyznie, 
niedawno tam ustanowiona, ścieśnia swobody, a 
między innemi zakazała zgromadzeń wyborczych, 
jak to Wczoraj donieśliśmy; kajmakamia mołdaw- 
ską zniosła wszelkie ścieśnienia wolności druku, 
w skutku czego Gwiazda dunajska znów zacznie 
wychodzić. kt A 

Dzień po dniu chybiają poczty wieczorne. Dziś 
znowu nie doszły nas poczty zachodnie i warszaw= 
skie, jakkolwiek niema przeszkód śniegowych. 
Skutek to więc chyba nieładu w pociągach kolei 
żelaznej północnej, które powinny stawać w Kra- 
kowie o godzinie 5 m. 27 wieczór. 


Anton Młobukowski Redaktor odpowiedsialny, 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


: RAZA 
Eiraków 25 listopada. żądają | płacą | 
Banknoty polskie sa 190 sł. now. e e » złp.| 438 | 434 
Buble obryczkowe agło + e + + * * * + .. 8 7 
Talary pruskie va 150 zł. mow. - «+ + . . , 98} | 973 
Owavcygiery . » e s 0 32880, am| — — 
Pódmperyały rosyjski « + e + + + » » . asł.| 8 40 | 8 30 
Ńzpoleondory 20 fr. e + * * * + + + +» » |]832|8 23 
Dukaty holai. Watna.. « + seses, s | 4 86 | 4 78 
„  austrgackie + + + + « 1, . „. » | 488 | 4 80 ; 
Lisyy sactąwie galicyjskie z kuponami . . s 85 844 | 
Obligacye indemn. s kupon. „,,... » |85 10 | 84 20 
Pożyczka narodowa z r. 1854, „, „, „ „, » {86 50/85 70 
Listy sasta wne polskie z kuponami. . . .słp.|99; |99 — 
wytodeń 25 listopada. (telegraf. azł. ©. 
AUgObULf; e « © 2 © 6 6 6 0 00 0 0 WE 86 60 
Hamburge « 2 s 0 0 000 R%% 76 65 
LODA sne sma ere alebeve 1007805 s 102 50 
Parys sio wio o sia EEPE © TE ON 40 75 
S E a o aiao ATE oa ARE gt 4 85 
6*/, Metaliki „,..... s 3 86 20 
a A AAEE 6 51920 a E A m z 
a S PA EEE EE 3 — 
3o a... . .. © © e » . .. m 
JL GL wee ORA . — 
KIET o SZEW, HBA a e 136 75 
r EEEN WĘ BR JE 115 15 
Pożyczka narodowa 5% < e « © s «o 2 2 86 35 
Obligacye indemnis. galios. + o « « » » s 85 — 
Kkoje BANKOWE . © © «'o p o © © © © > © 973 — 
s kredytu ruchomego. « « « e.e». 246 80 
» kolei fraucusko-austryackich . - » — = 
oi kolei póinoonéj NENOKNOKECNOKCĄCHE m m 
Mmwów 22 listopada, 
Dukat holonderski s... »soo o’ . 4 36 4 33 
p AUE ki e. © 0 0 0 © 0 0 o oof 4 39 | 4 385 
Półimperys! rocyjski + « « » » . e eooo |8 — |755 
Rubel rosyjski. » » e sese e. .ooh 1 32|1 3i 
Talar i EA A S mE a E a 7 129 | 1 27 
Pięciozłotówka polska . - « +» « « « 3. ij R 
Listy zastawne galie. bes kupon.. „ . . . . [79 40 |79 15 
Oblig. indemn. galio. bez kupon. . . . « « . 81 10 |80 36 
Pożyczka narodowa bes kupon. . . . . . . 82 30 |81 50 
„ Warszawa 20 listopada, 
Półimperyaly GR ZO a Wz ta" rubli|j— — | 5 46 
Obligi skarbowe „ . . «15 obo » [93 70 | — 
kepon E EE ENNE S — |— 55 
Listy sastawno okregu e o » o o o „rubliji4 69 |— — 
(o aa oA Ap- — |— 24} 
| TD onaaoamntena reme PTD an emea 
W'roelaw 22 listopada. 
Banknoty austtyackie .  « © «© «  « « > > — (1027 
Polskie bilety Yankowe . . . . s... . o „| 89] — 
» listy zastawne . . . . . . .. . . | 8775 | — 
Posnańskio listy zastawne 4%,. . « « « 1. 994 — 
s a » a/a +... | 88f nak 
Oblig, kolei krak,yslęsk. . . o. e.e. » | 85,4 | — 
TEROA OT | 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


, Wadowice %2 listopada. Ceny praktykowano u nas dzi- 
siaj następno za mierzycę dolno- rakuzką w walucie austrya- 


ckiój : pszenicy 
przedn. średn. pośled. 
(po 85 f.) 4zr. 360. (po 84 f) 42 zr.0 c0. (po 83ft.) 3 zr. 934 o. 


żyta 


przedn.. średn. pośled. 
(po 76ft) Zar. 7380. (po 75ft)2z.46ce, (po 74f.) 2zr.31 o. 
jęczmienia 
przedn. średn. pośled. 
3 zr. 31 o. 2 zr. 10 c. =. — 0. 


owsa dowieziono 254 mierzyc 


przedn. redn. pośled. 
(po 48) f) 1zr. 57c. (po 46 f) 1 zr. 47 c. (po 45 f.) 1 zr. 367 c. 


ziemniaków (dowieziono 75 mierzyc) . . . . . . - 91 cent. 
siana cent. f dto 52 ccentar.) . . . . 1zr. 57 y 
słomy dto 65 557070 a SURE 
drzewa twardego sążeń po 30 cal. długości, 6 „ 30 y 
D miękkiego » M «b gs -% 
świec lanych funt wiedeń. . . - « « « « « - n 45l p 
„  maczam. fant p.. « « « + + 1 1 + + „ 8 p 
łoja . . « « « » ETI A ERE, p 35 > 
wołowiny . n pero e a iae si ; 
soli kruchowćj, „ 83 0,3 0 cej Go) ET Al Sita 
ONE A me A F PR | 


Wrooław 22go listopada, Dziś praktykowano cony nastę- 
pne: sa 1 szofel pruski (przeszło 14 garnoy) groszy srebr- 
kich 5 kr. w. a). 
pach ; przedn. średn. pośled. 


Pszenicy u -101 82 74 


e e erte 6: 0/10 


białć 
= św jaanid AaS % 207 
ną gorzelnią . . . « « . 52 
ae. 07. „WA W: 55 - 57 52 50 
Jęczmienia dawnego. . . « » » « 55 50 = 
3 Nowego « « « » « » » — 45 39 
Qwsa dawnego... - « « + » » . 44 39 — 
DOMOWE co p s ,0.5,0 © o — 36 30 
GRUBE. 10 ARETA, WEW -87 75 70 
RZEK cor 0 E R 129 125 118 
Rzopaku ozimogo . . . « « « « . 126 120 115 
RIMIEDÓKO: «+ todo 4. GaGa 94 90 87 


Ceny nasienia koniczyny va 1 cen- 
tnar pruski (93/, funtów wiedeń- 
skich) talarów pruskich (po 1 sr. 

+. a, 


57, kr. w. 

ozerwoaój dawnój, , ,. „.. .. 14 JAJ. -<e 
» 4 ar E r 16 15 — 

białój - «* PRZEZ „0405 21-22; 19 8 


NO W Z Z ZA 


1 
Gimi Hlb.) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
„ „Odchodzę: 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławiai Warszawy 7 rano: | 
8. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
noz= do Rzeszowa5.44) rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8, 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 1 rano. 

z Myscowio do Krakowa 6. 15 rano; 1, 15 popoł. 

z Szczakowy do Mysłowie +. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rang, 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1, 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


=== |do Biały. 


CZAS z piątku 26 listopada 1858. 


—— 


"E Cb WMA H WA/Y 


MÓWNKA JEZYKA POLSKIEGO 


przez 
SAMUELA BOGUMIŁA LINDE 
wydawanego przez Zakład narodowy 
imienia Ossolińskich we Lwowie, 0- 
puścił prang drukarską. 


Szanowni prenumeratowie mogą takowy odebrać 
w Biórze Towarzystwa gosp. - rolniczego 
Krakowskiego, Ulica szewska Nr. 3835/6. 


za złożeniem należytości 


BĘ" zir. 3 kr,20 mk. ZB 


we a osobliwie 
Prenumerata na SJE$"Słownik tem w sześciu ogro- d y wan Je obicia ma 
e Towarzystwa nosi ze Tom 1 cze 6 kr 40 Mele, porcelany 
Jig "Tem rotdony będzię bepłotnte wisynikia 0% i szkła 
75 orta po cenach daleko niższych od dotychcza- 
sowych, (1010-1-6) 


d 
Dotąd wyszło © z Hi 3 ry Tomy i kosztują razem 


(oss) Zzłtr., 16 kr. 40m.= w 

INE” Die 22 Auflage. Fi 

pada aa, css, Ma wara dać ma (JO. księcia Sianguszki siada a: przyczyny 
zmiany Ogiera, jest do sprzedania za pomier- 
ną cenę; trzy warstwy Źrebiąt po takowym, 

można każdego czasu oglądać w Libuszy, 


Ruf immer mehr befestigt und ist nach dem Urtheile compe- 
w obwodzie Jasielskim. (1012-1-3) 
odpisany kupuje łupki debo- 


tenter Manner, das niitzlichste und zugleich sittlichste Buch, 
EJ we w większych ilościach. — Inte- 


das seit einem halben Jahrhundert über diesen Gegenstand 
resowani zechcą przesłać swoje O fferty. 


Gustaw Kopisch 
, (1013 1-3) W WROCŁAWIU. 


|A.PAZDANOWSKII, 


malarz olejro-obrazowy, kościelny i pokojowy, w najśwież- 


I 


dniu, 9. 45 wieczór — z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł., 
3. 10 popołud. 


ANDEL 


UMPLOWICZA 


H 
A. 6 | 
W KRAKOWIE 


na Stradomiu pod L. 5/6 


ma honor donieść Szanownej Publiczności, 
iż dla teraz ustalonego dobrego kursu na- 
szćj monety austryackićj, ułatwiającego ku- 
pno towarów zagranicznych, sprzedaje tako- 


Przyjechali od 24 do 25 listopada. 


HOTEL POLLERA. Rossi G. przedsięb., Bzeligowski Fran. 
peto., Pipnigtok Floryan ob, z Rzeszowa. Grzybowski Wita- 
lis ob. z Rokowa. Doleisz Emil ob. z Kleczy. Bobowski Leon 
ob. z Zabratnia. Wolański Antoni, Ślasoy Teodor i Włady- 
sław ob. z Polski. Hr. Fredro Henryk ob. z Drezua. Wolski 
Kajetan ob. za Spytkowio. Hr. Thun z Pragi. d i 

Wyjechali: Schreyer Leopold do Chrzanowa. Mizerski Ju- 
lian ob. do Lwowa. Günther Franc, kup., Ehrier Wacław do 
Biały. Miller Edward kup., Pohl Antoni bat pry Wieńkowski 
Maksym Dr prawa do Wiednia. Kotkowski Apol. wł, dóbr 
do Galicyi. ; 

HOTEL ROSYJSKI. Wincenty bar. Kouopka kanonik z Tar- 
nowa. Bernard Łeubuscher kupieg z Wrocławia. Benjamin 
Gónke oberz. z Tarnowic. Ludw. hr. Wodzicki, Jan hr. Tar- 
nowski, Henryk Dobrząński wł. dóbr z Poznańskiego. 

Wyjechałi: Wincenty Łodzia Rogaliński wł. dóbr do Se- 
dziszowa. Kaźmiera Homolaczowa wł. dóbr z córkami do Il- 
kowic. Maurycy Blau kup. do Bielska. Benjamin Gänke ober. 
do Tarnowiec. 

HOTEL DREZDENSKI. Leon Nimirowski właściciel dóbr 
z Rzeszowa. "elk 

Wyjechali: Kalist Wojo, Suzin kup. Marceli Pieniążek wł. 
dóbr do Galicyi. Age Bosili de Fousco prywat. do Mołdawii. 
Roman Trompeter wł. dóbr do Brzezin. 

HOTEL SASKI. Teodora Bogdanowicz Ob., Klotylda Bog- 
danowioz art. z Warszawy, Jan Kanty Chronowski wł. dóbr, 
Hipolit Koszutski ob. z córk. , Wincenty Wróblewski właśc. 
dóbr, Wałd. Wolicki ôb., Wład. Wiesiołowski wł. dóbr, Jó- 
zef Wójcikowski, Michał Pokobuk ob. z Polski. Piotr Gar- 
baczyński właśc. dóbr x Mokrzca. Oswald Rusinowski, z 
Martusiewicz profes, Teologii. Władysław Kasprzykiewicz 
ob. z Tarnowa. Strass ck. rotm. z Bochni. | aia 

Wyjechali: Julian Dobrzański ck. porucznik do Wiednia. 
Teofil Szyc ob. do Rzeszowa, Jolia Kałuska wł. dóbr, Abr. 
Israeli kup., Józef Friedmann ob., Żelistaw hr. Bobrowski wł. 
dóbr do Galicyi. Aleksander Zakrzewski obyw , Ludwik Da- 
browski rz. dóbr, Seweryn Homicki ob., Wincenty Wróble- 
wski wł. dóbr do Polski. Władysław Kasprzykiewicz obyw. 


Józef | gedruckt wurde. 


DER 
PERSONLICHE 


Aerztlicher Rathgeber in allen 
geschlechtlichen Krankheiten, na- 
mentich in Schwachezustan- 
den etc. etc. Herausgegeben von 
Laurentius in Leipzig. 22. Auf- 
lage. Kin starker Band von 
232 Seiten mit 60 anatomi- 
schen Abbildungen in Stahl- 
stich. — Dieses Buch, besonders 
nitzlich fir junge Männer, wird 
auch Eltern, Lehrern und Erziehern anempfolen, "nd ist fort- 
während in allen nahmhaften Buchhandlungen vorrathig. 


22. Aufl. — Der persónliche Schutz 


SCHUTZ 


In Umschlag versiegelt. 


PRE A RÓ AZ ZE 
URZĘDOWE. 


b t ście. bie j boty, ię zgłosić 
| ma von Laurentius. Aas ŁęSka latali poaka JEGCEA oi kakdyji caai g0- 
(1008) E d rk. (-13) 1 Rthlr. 10 Sgr. = 2 fl. 24 kr. CMze. jów słażyć. (1006-1) 


[L. 16,503.] Ck. Sąd krajowy w Krakowie na pod- 
stawie $. 79 Ustawy sądowćj dla Galicyi zachodnićj, 
tudzież $. 73 Norm. Jurisdik., rozpisuje Konkurs do 
całego gdzie bądź znajdującego się ruchomego ma- 
jątku; zaś co do nieruchomego w krajach, w któ- 
rych Norm. Jurisdik. z dnia 20 listopada 1852 roku 
Nr. 251 Dziennika praw Państwa i Rządu obowię- 
zującą jest, znajdującego się majątku po śp. Karoli- 
nie z Rylskich Wojnarowskićj na dniu 12 maja 1858 
zmarłćj, właścicielce dóbr Kościelec i Piła w W. 
Księstwie Krakowskiem, niemnićj realności pod L. 
141 i 142 w Gm. IX. w Krakowie położonych po- 
zostałego. 

Wzywają się przeto wszyscy, którzy do powyż- 
szćj massy żądania mają, aby się z takowemi z ja- 
kiego bądź prawa pochodzącemi, do 31go marca 
1859 r. przeciw Adw. Drowi Alth, jako ustanowio- 
nemu massy konkursowćj Zastępcy, któremu jedno- 
cześnie Adw. Dr Biesiadecki podstawia się, tem pe- 
wnićj zgłosili, albowiem w przeciwnym razie od na- 
teraz istniejącego i przyrość mogącego majątku, jak 
dalece takowy przez wierzycieli w czasie przepisa- 
nym zgłaszających się wyczerpanym zostanie, odsą- 
dzeni zostaliby, nie zważając na prawo własności, 
zastawu lub kompensacyi na jakie bądź rzeczy mas- 
sy przysłużające, w razie ostatnim nawet do uiszcze- 
nia wzajemnego długu do massy przynagleni byliby. 

Do zatwierdzenia tymczasowego zastępcy masy 
adwokata Dra Blizfeld, albo do wyboru innego, jako 
tćż do wyboru wydziału kredytowego i oznaczenia | uprasza 
sposobu administracyi majątku, ustanawia się ter- [960] 
min na dzień 15 kwietnia 1859 r. o godzinie Jtćj 
z rana, w którym wszyscy wierzyciele w tutejszym 
ck. Sądzie stawić się mają. 

Kraków dnia 22 listopada 1858 r. 


E 


ma zaszczyt oznajmić, iż za przyzwoleniem Zwierzchności otworzył 


TOWARÓW MIĘSZANYCH 


pod N. 29 i 30 naprzeciw łac. kościoła katedralnego we Lwowie, gdzie się poprzednio 
znajdował SKŁAD pana Karola Wernera. 


MEĘ” Zawarłszy z panem Karolem Wernerem ugodę, iż z głównego jego Składu 
utrzymywać będzie 


MISYJM 


i sprzedawać towary 


BEF"po tych samych cenach, co w SKŁADZIE głównym, 


tenże z zapewnieniem najrzetelniejszćj usługi, o łaskawe względy 
także i dla nowego przedsiębiorstwa handlowego. (3) 


HANDEL BŁAWATNY i MODNY 


[958] pod firmą: (2-3) 


UZIĘBŁO « TOWARNICKI 


we Lwowie i Czerniowcach 


poleca się Wysokiej Szlachcie i Szanownćj Publiczności znacznym wyborem 


Emsęeęraty 
NAKŁADEM 


JÓLIWSZA WILBTA 


W KRAKOWIE 


po wszy : ) i i 

RM A Materyj wełnianych, jedwabnych, dywanów, gotowych ubio- 
KAL ja M U rów damskich, szali francuskich i t. p. 

PAOLA OG Pochlebia sobie, wszystkim wymaganiom co do gatunku, ceny i gustu, w każdym 

P 0 W // CHINY względzie zadosyć uczynić, Styż stojąc z pierwszemi miastami handlowemi Europy w cią- 

głych stosunkach, sprowadza to, co najnowszego i najgustowniejszego z pierwszego źródła. 


NA ROK 


E A 


Cena Egzemplarza 45 kr. m.k. 
— PAR 
Również wyszedł 


Mały Kalendarz 


MEĘ"” Z Handlem tym połączona jest także 
Główna Agentura pierwszego węgierskiego Towarzy” 
stwa ASSekuracyjnego w Peszcie, 
K= Niemnićj: Komisowy Skład Płócien i stołowej Bielizn 
bryki J. ©. Neupert & Com. w Freiwaldau prz 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


y z fa- 
y Grafenbergu. 


Przychodzą: y zwany a| Wys. bar. | gtan oiop. | wilgota. zmiana ciepła 
Kra odnia 9. 0; 7. 45 wieczór a S |S |m lin. par, owiotr. Kloriany gaj Kawieka dnia 
do eta Wieime 2: > m 0.4578 Kieszonkowy 33 , pray podług an ca i następnie wiatru NIEBA MLA waak w ciągu ©» 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez |z tabelą do zamieniania monety konwencyjnćj na ma sida = - 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- nową walutę austryacką. zk s zachodni słaby rano niego Śniegu gol - 08 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu-' 19071 Cena 42 kr. m. k. 97 3 3 a | 


